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Za Í wyd. „Porarna” lub „Wiecz.* 105 M 
Z dostawą w miejscu 

lub prz.zyiką poczt. 115 M 

Za2 wyd. „Poranna” i „Wiecz.* 210 M 
Z dwarazewą dostawą 
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| syłką pocztową. . 230M 
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Strejk kolejowy zrobi! fiasko! 
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Sprzeczności projektu konstytucyi 
uchwalonego w drugiem czytan u, 


Lwów, 26. lutego. 


Tekst projektu konstytucyi poprzedza krótki 
wstęp, będący rodzajem deklaracy:, motywującej 
1chwalen e konstytucyi: „pragnąc Jej (Ojczyzny) 
byt niepodlegty, potęgę i bezpieczeństwo, oraz 
ład społeczny utwierdzić na w eku.stych zasadach 
Drawą i wolności, pragnąc zarazem zapewnć roz- 
wój wszystkich Jej sił moralnych i materyalnych 
dla dobra całej, odradzającej s.e ludzkość , wszyst 
kim obywatelom Rzeczypospolitej równość, a pra- 
cy poszanowan e, należne prawa i szczególną o0- 
peke Państwa zabezpieczyć”. 

W zgodzie z tą deklaracyą pozostają postar- 
wiena artykułów 99 i 100. 

Artykuj 99 brzmi w końcowem zdaniu: „Oby- 
watele polscy mają wszystkie prawa obywatel- 
ske, nit eisza konstytucyą poręczone . - 

Artykuł 100 opiewa: Wszyscy obywatele są 
równi wobec prawa. Urżędy.pubi czne Są w rów- 
nej mierze dla wszystkich dostępne ma Warnn- 
kach, prawem przepisanych. 

Rzeczpospolitą Polska nie uznaje przywilejów 
rodowych an' stanowych, jak również żadnych 
tytułów rodowych i innych, z wyjątkiem nauko- 
wych, urzędowych i zawodowych. Obywatelowi 
Rzeczymospolitej re wolno przyjmować bez Ze- 
zwolenia Sejmu tytułów, ani orderów cudzo- 
ziemskich, 

Z żalem należy stwierdzk, że z powyższymi 
nie wzbudzającymi żadnej wątpi! wóści cytowany- 
mi ustepami pozostają w sprreczności poniższe 
postanow enta. z żalem tem większym, że sprzecz- 
ności te dotyczą przedewszystkiem uprawnień i 
uprzywilejowań wyznaniowych. 

Najgłośniejszą obeonie jest sprzeczność, wy- 
nikająca z artykułu 43. Artykuł ten, który prze- 
szedi niew lka większością, ma treść iastępują- 
zą; Na- prezydenta Rzeczypospoł tej może być 
wybrany każdy obywatel Państwa, Polak į kato- 
lik, który ukończył 40 lat życa. Ta sama osoba 
może być powołana na stanowisko Prezydenta 
*RBOWI'E. 
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FIASKO STRAJKU KOLEJOWEGO. 


Ruch kolejowy w Warszawie nor» 
malny. 

Warszawa, 26 lutego. 
(Telef.) (m) Trzeci dzień strajku kolejowe- 
go nie odbił się zupełnie na ruchu kolejowym 
tutejszego węzła. PMociągi w dalszym ciągu od- 
chodzą zupełnie normalnie wedle zwykłego roz- 
kładu jazdy. Publiczności na dworcu w pocze- 
kalniach i w kasach o wiele mniej niż zwykle. 
Wi ocznie wstrzymuje się ona od jazdy z nie- 


|robotnicy sekcyi konserwacyi kolei. Na ogół pam 
je przekonanie, że strajłu się nie udk, stwiendzoaa 
że za Strajkiem agitują silnie Kkołelarze Rusmi | 
i Czesi, ik 


NASTROJE WŚRÓD KOLEJARZY KRAK. 

ę Kraków, 26 tategł” 
„(Telei.) (G) Wczoraj o g. 6 wieczorem odby- 
ło się w domu robctniczym zgromadzenie związ- 
ku zawodowego kolejarzy. na którym rozpatrywa 


pewności czy nie zajdą jakie komplikacye w ru- |mo simrawy strajku. Zebranie było pcufne, Równo- 
chu. Charakterystycznym jest fakt, że z prowin- |cześnie w sali „Pracy“ odbyło się zgromadzenie 
cyi przychodzą pociągi stosunkowo puste. Wszy- polskiego związku pracowników koiejowych nma 
stkie dekasterye pomocnicze do ruchu pociągów |którem uchwalono tołd dla Górnego ŚSłąska, pro- 


przychodzących i odchodzących są czynne. 
OD 4 GODZ: RUCH W KRAKOWIE 


NORMALNY. 
Kraków, 26. lutego. 


od godz. 4 rano ruch kolejowy w dyrekcyi kra- 
kowsk'ej jest zupełnie, normalny. 


4 
(Telef.) (G). Wedle doresień dzienn ków, dziś 


test przeciw straikom zabójczym w obecnej chiwi 
li. Kolejarze skirajnej lewicy usiłowafi wtargnąć df 
sali, aie policya temu przeszikodziła, 


NA DWORCACH KRAKOWSKICH SPOKÓJ. 
Kraków, 26 lutego. 
(Telef.) (G) Dzienniki notują, że do, strakw 
kolejowego podżegał głównie starszy komdukitor a 


ODEZWA KRAKOWSKIEJ DYREKCYI DO KO. | Pdzórza-Płaszów, Kordys Rusin, oraz maszyni- 


LEJARZY. 
Kraków, 26 lutego. 


sta Janas, Czech, a więc żywioły obce, Domaga 
się oni wysłamia specyałnego delegata do Wam 


Tetef.) (G) Prezes tutejszej dyrakcyi kotejo- |SZawy. Kiedy proponowany kandydat nie przyjął 


wej wydał odezwe, w której wzywa kolejarzy, a- 
by w ogecnej ważnej chwili zaniechali straiku i nie 
dali się porwać zbrodniczej agitacyi. Odezwa za- 


tej misyi, obaj agitatorzy wysłali do Warszawy 
tajnego, delegata. Wczoraj rano przybyli z Warszz 
wy do Krakowa agitatorzy i przy ich nmowie 


znacza, że tmudno uwierzyć, aby pracownicy kole- |czeŚć pracowników w warsztatach koleżowych 
łowi Peacy w przededniu plebiscytu na Górnym Przystąpiła do strajku. Na dworcach pamuje spo- 


Śląsku i Wileńszczyźnie onaz w przededniu: zawar 
cią pokoju chcieli utrudniać a nawet niweczyć wiel 
kie dzieło państwowo-twórcze, 


ZA STRAJKIEM AGITUJA RUSINI I CZESI. 

Kraków, 26 lutego. 
(Telef.) (m) Jak podają dzienniki, ruch na 
dwcrou kolejowym w Krakowie mimo tendencyi 
przeciwnej różnych czynników, odoywa się w dal 
szym Cąagu normalnie. Pociągi odchodziły we 
wszystkich kierunkach. Tylko poranny łamyer nie 
nadszedł z Warszawy. wieczorny zaś nadszedł z 
opóźnieniepn 35 mimut, Wcz'raj o g. 12 w poludnie 
stanęły warsztaty kolejowe w Krakowie i Woli 


Z brzmienia tego „artykułu wvnka. że mogą | Duchackiej. Zajęci tam robotnicy odeszli od pracy, 


fDalszy ciąg na stronie drugiej). 


Iprutiamuiąc strajk, Wkrótce także porzucili pracę 


kój. Wołskowość obsadziła bloki centralne, etek 
tryczne urządzenia i wejścia. 


SADY DORAŹNE W KRAKOWIE. 
Kraków, 26 futero. 
(Telef.) (G) Wczoraj w godzinach wieczor. 
nych roziepiono na dworcu kolejowym plakaty, 
obwieszczające sagly doraźne. 


NADZIEJE ZAŻEGNANIA STRAJKU GEN. 
Warszawa, 26. lutego. 

© (SEE) W kołach sejmowych panuje 

przekonanie, że sprawa strajku zostanie roz. 

wiązana w drodze polubownej. Generainy 

strajk kolejowy prawdopodobnie nie przyj- 

dzie do skutku. 
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być zakwestyonowane zarówno wartość wstępnej 
deklaracyi, jak artykułów 99 j 100. Przyczem nie- 
*asną także pozostaję kwestya, zwłaszcza ze 
względu na artykuł 117, dlaczego Połaków greko- 
katolików dopuszcza się do pelniena urzędu Pre- 
zydenta, a wrkłucza sę Polaków rodowitych — 
protestantów, czy kalwinów. 

Są jednak w naszym projekcie fnne jeszcze 
zasadnicze sprzeczność. Przynajmniej na jedną, 
podstawowego znaczenia, mragnęlbyśmy już te- 
raz zwrócić uwagę. 

Artykuł 102 posada podstawowe znaczenie. 
Treść jego n'e może ulegać żadnym zarzutom, «ho 
ciaż przymiotnk „niezaw słe* dodany sądom 
jest zbvteczny i razi. Artykuł ten w całośc! op e- 
wa: Władza zw'erzchną w Rzeczypospolitej Pol- 
skiej należy gą Narodu. Organami Narodu w Zae 
kresie ustawodawstwa są Sejm * senat, w zakre- 
cie władzy wykonawczej — Prezydent Rzeczy- 
pospolitej łącznie z odpowiedz alnymi: min stram', 
w zakresie wymiaru sprawiedliwośc! — n'ezaw'- 
sle sądy". Z brzmienia tego artykułu wvnika za- 
tem, że tia polu ustawodawczem dzałą naród wy- 
łącznie zapomocą Sejmu : Senatu. 

Co innego jednak mówi artyky 
niestety wyznaniowego charakteru. Oto jego 
treść: Religia rzymsko-katolicka, będąca relgą 
przeważającej w'ększości naredu, zajmuje w Pań- 
stwie naczelne stanowisko. Kościół rzymsko-ka- 
tolick' rządzi się swoiemi prawami. Stosunek Pań- 
stwa do Kośc'oła bedzie prawnie określony na pod 
stawie porozum ena ze stolicą Apostolską.“ 


Artykuł ten nasuwa nam następujące uwag': 
Skoro stosunek Państwa do KoŚścołą ma według 
ustrwy być określany prawnie na podstaw e poro- 
zwmienia ze Stol.cą Apostolską, to w takim razie 
Naród w swych instytucyach — Sejmu Senatu — 
przestaje być wyłącznym gospodarzem własnego 
ustawodawstwa. Pojęce suwerenności narodu zo- 
stalo w ten sposób poważne naruszone. Zważmy 
przytem, że pojęcie Kościoła i teren jego dzałania 
Są tak obszerne, że mogą s'łą kon eczności | kon- 
sekwency zaczep ć p szereg innych także artyku- 
łów konstytucyi, nie posiadających wyraźnie ko- 
Ścelnego i wyznan owego charakteru. Porozum'e- 
wanie z Rzymem może być łatwo rozszerzone 
jako „condto sine qua non“ na dziedzinę życia 
Św edkiego, w ten lub nny sposób styczne z Ko- 
ściolem. 
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117, znowu 


JAN KUCHARZEWSKI. 
Dylemat górno-śląski. 


(Ciąg dalszy). 
Lozantta, w lutym. 


Autorowie memoryału określają przede- 
wszystkiem ekonomiczne i polityczne opano- 
wanie Połski przez Niemcy. jako ewentual- 
ność najkorzystniejszą dla Górnego Śląska: 

„Sprzeciwiamy się z całą energią — piszą 
— temu, by Polskę przyłączono do Austryi, 
lub uczyniono łą zależną od niej, na wypadek, 
gdyby politycznie i dkonomicznie mie mogła 
być zaanektowaną przez Rzeszę n.emiecką..." 
A dalej: „Jest rzeczą pilną, ażeby eksport me- 
miecki do Polski i do Rosyi był zupełne 
zwolniony od wszelkiej ingeremcyi anustryac- 
kiej“. =. P 

Przyłączenie Polski do Austryi — oto 
pierwsze miebazpieczeństwo. Drug.em zaś by- 
laby Polska niezawisła: 

„Protestujemy również przeciw temu, by 
Polska była państwem zupelnie od Niemiec, 
Austryi i Rosyi n ezawisłem. Polska nrogłaby 
w drugim wypadku nietylko stanąć na prze- 
szkodzie 'wnikn'ęciu przemysłu niemieckiego 
do Rosy} lecz także uszkodzić eksport nie- 
mniecki. Główne drogi tego eksportu przecho- 
dzą przez Polskę. Nie byłoby w interesie nie- 


Jickiej, 


korzystnego dla przemysłu niemieckiego ru- 


„DAZETA WIECZORNA", 


Mr, 3708 


Nawiasowo zas można zapytać. W Jakiż to 
sposób ze Stolicą Apostolską będzie słę komuniko- 
wał w sprawach koścoła rzymsko-katol ck ego 
prezydent Polak np. greko-katolik. który w spra- 
wach swego koścola nie potrzebuje się porozn- 
miewać ze Stolicą Apost 

I tn dochodzimy do oczywistej sprzeczności 
pomiędzy brzm'en em artykułu 117 a artykułem 
118. Naród bowiem w zakresie spraw kościoła 
rzymsko-katol ckiego musi według konstytucyt 
porozumiewać się ze Stolcą Apostolską Z tą sa- 
mą jednak Stolicą Apostolską, zw erzchnihiem ko- 
ściała grecko-kztolickiego, nie potrzebuje Sę po- 
rozum ewać! Artykuł bowiem 118 powiada krótko: 
Stosunek Państwa do innych wyznań (poza ko- 
ściołem rzymsko-katolick'm) będze ustalony w 
drodze ustawy, po wysłuchaniu wniosków. ich' re- 
prezentacyi. 

Zrozum eć niepodobna, coby to było i na 
czemby polegało uchybien e relg'i rzymsko-kato- 
gdyby do niej również zastosowano 
brzm enie tego artykułu 118; a tak powstała 
sprzeczność, która musi w jakikolwiek sposób być 
wyrównana w czytan'u trzec em. 

Kto zna i rozumie potęgę rzymskiego katoli- 
cyzmu w Polsce i dla Polski, kto rozumie związek 
Stolicy Apostolskiej z Polską, ten zdaje sob e spra- 
wę, że podn'es one asekuracye w artykułach 43 1 
117 są zgoła niepotrzebne; niepotrzebne a szkodit 


"we są podkreślone, wynikające stąd sprzeczności. | 


A w dodatku n ew'adomo, poto kreślono wstępna 
deklaracyę i artykuły 99 i 100, skoro naruszono 
następnie pojęcie równości obywatel! Państwa i 
stworzono fikcyę konstytucyjnego uprzywiłelo- 
wana netylko kośc'ołą rzymsko-katolickiego, ale 
i katlków rzymsk' ch w ogólności. Fikcya, powsta. 
jąca w Sprzeczności z całym współczesnym du- 
chem kultury, fikcya pozostać musi. Ile jednak 
szkody wyrządza ona w chw, kiedv zmartwych 
wstałę państwo k'tem moralnej sol darnośc! musi 
sprzęgać wszystkich swych obywateli. a w proce- 
<ie restauracy' zjednoczenie ziem mus kłaść na 
tę same Środk moralne i duchowe nacisk, co naj- 
mn'ej równy wys.lkom militarnym : dyplomatycz- 
nym. a e 
J. B. 


chu tranzytowego". , 


A oto konkluzya nafbardziej znamienna: 
„Uważając z góry za rzecz wykluczoną przy- 
łączenie Polski do Austrył, lub utworzenie 
Polski niepodległej, wyrażamy opinię, że na 
wypadek, gdyby było rzeczą absolutnie ne 
możliwą przyłączyć Polskę do terytoryów 
Rzeszy, jedynem wyjściem byłoby zgodzić 
się na polityczne przyłączenie tego kraju do 
Rosyż, odłączywszy jednak od Polski — cho- 
ciażby ze względów strategicznych, pas fron- 
towy, który ze względów ekonomicznych 
musiałby być przyznany Niemcom“. 


I zauważyć mależy, że plany te przedkła- 
dano w tej właśnie chwili, gdy Niemcy pro- 
klamowały stworzenie Państwa polskiego. 

W program rządu niemieckiego wchodzi- 
ło niezaprzeczenie aż do momentu klęski 
przesumięcie na Wschód granicy pruskiej. 
Cztery dystrykty, bogate w pokłady, miały 
zasilać Śląsk w rudę. W pierwszym rzędzie 
Będzin,  geologczne przedłużenie Śląska: 
„Oddać w ręce obce okręg, który sama przy- 
roda przeznaczyła na część składową Nie- 
miec, byłoby grubym błędem“. 

Dziwny paradoks!  Zostawienie Polsce 
kraju, który był zawsze integralną jej czę- 
ścią, zowie się po niemiecku: „oddać go w 
obce rece“! 

Co do dalszych trzech dystryktów prze 
myslowcy niemieccy dodają tylko: To samo, 
co do Będzina, oklnosj sie do Wielunia, Czę- 


modleglego państwa Polskiego dopuścić dalstochowy į Olkusza”. 


= 


Staropruski duch 
| i star pruski system 


| Lwów, 26. hutcgo. 

| W Berfinie odbyt się w ostatnich dn.ach 
przed sądem przysięgłych proces przeciw b. 
porucznkowi lillerowi, oskarżonemu o znę-* 
|canie się nad żołnierzami, a w szczególności 
0 spowodowanie podczas kampani w Karpa 
|tach dkrucieństwem swem śmierci ochotnika 
"elmhaka. Z procesem tym, jednym z diugie- 
go szeregu tak loniwiie į niechętnie przez wia- 
| dze miemieckie na jaw wydobywanych pro- 
|cesów o przestępstwa wojenne, załatwione 
jsię szybko į dość powierzchownie, nie zdo- 
| tano jednak zapobiedz tenm, by podczas rez- 
iprawy wyszedł na jaw cały system brutalnej 
|pruskiej dyscypliny wojskowej. Nawiązniąc 
do tego wypadku,  socyalistyczny „Vor 
jwdnts* daje następujący, zgoła nie przeja- 
,Skrawiowy obraz duchowego i psychicznego 
charakteru dawnego państwa pruskiego: 

Dziwnie szybko spadła zasłona na .proces 
Hifer-Hetmhake, mimo to jednak zdołaliśmy 
jeszcze byśtrem spojrzeniem objąć 'retrospe- 
ktywny obraz „dawnego, dobrego państwa 
| pruskiego", które jast dla partyi prawicowej 
em 'wybonczem. Ochotnik wojomy, za 
|męczomy na Śm.erć przez swego przełożone» 
'go, oto żywy obraz starego ducha, pruskiego, 
Wypadek łfifer-Helmhake we jest wyjątko- 
wym. jest tylko punktem szazytowym w n'e- 
skończonym łańcuchu brutalnych czynów, 
stanowiących właśc'wy szkielet pruskiego sy 
stemu militarnego. Tragedya karpacka me da 
się pomyśleć bez tego tła, staropruskiego 
i systemu. 

Profesor historyi z Getyngi, Brandi, od- 
krył ma wiecu niemieckiej partyji ludowej w 
„Poczdamie istotną zasługę starych Prus: „Pa 
jrademarsch*! Ne jest to Żart. Ten azławiek 
me przypuszczał nawef, jak dalece miał ræ 
cvę. „Parademarsch“, to tryumf system, ` 
który, człowieka z istoty myślącej przekształ. 
ce w meohawxczną lalkę. Naród automatów, 
który na rozkaz podoficera obraca się to w 
prawo, to w tewo, naród, który zna tylko po- 
słuszeństwo,, lecz nigdy nie ubjawia samo 


Jakiż to magnes posiada Górny Śląsk, iż 
w ten sposób pnzyciąga kraje sąsiediee? 
„Węgiel, ołów, cymk i żelazo, które po- 
gadają te terytorya graniczne — czytamy 
dałej w memoryale — są tak ważne dła na- 
szej prowimcyi, że zmuszeni jesteśmy nabycie 
ich wysunąć na pierwszy plan. Przyłączenie 
ich powiększyłaby znacznie w Górnym Ślą- 
sky rezerwy rudy, tak niezbędne dła naszej 
gospodarki tak wojennej, jak į pokotowef*. 
Polski surowiąc był więc po wieczne 
czasy skazany ma to, by wracał do Polski w 
postaci produktów śląskich. lm więcej by się 
go wydobyrwało, tem bardziej Polska stawa- 
laby się niewolnicą przemysłu śląskiego. 
Baronowie przemysłowi Górnego Śląska, 
zdecydowani pruscy imperyaliści, w napa- 
dzie szczerości oświadczyli otwarcie: „Zwa- 
Żywszy, że węgiel i żelazo z tych terytoryów 
miałyby i nadal główne rynki zbytu w Poł. 
sce, mielibyśmy w ręku naszem skuteczny 
i stały Środek gnębienia, czy to Polski niepo- 
dległej, czy też bęklącej częścią Rosyi*, 


Trudno chyba o argument bardziej prze- 
konyrwułący przeciw przyłączeniu Śtąska do 
Niemiec, niżeli wygłoszony z brutałną szcze- 
rością przez przemysłowców Śląskich! Się 
vos toq vobis, 


(C. d n.) 


Nr. 5708* 


aOAZETA WIECZORNA”, 


Ste. 3 


dzielnej myśli — takim był staropruski ideat. 
Prusy „parademarschu* zabiły ochotnika 
Helmhaka ciełeśnie, miliony zaś innych ochot- 
ników wojemrych zabiły duchowo. Te to 
Prusy złamały odporność kudu niemieckiego 
'w wojnie światowej, gdyż odporność „ta mo- 
yła opierać się jedynie na wartości osobistej, 
nie zaś ma posłuszeństwie manekinów. „Sta- 
ropruski duch“ zasztytetował z tyłu front me- 

W Karpatach głodowali żołnierze przy 
25 1 30-stopnowym mrozie. Z trudem spro- 
wądzoną żywność musiano rozręby wać sie- 
kierami, gdyż zamieniała się w bryłę lodu. 
Wybuchł tytus, ponieważ żołnierze pik wodę 
z bajur, w których leżały trupy rosyjskie. A 
w tym samym czasie, gdy na wysokości 1500 
metrów „odgrywały się romdzierające serce 
tragedye, w głównej kwaterze uważano za 
nzeoz kon'eczną spożywać codziennie na obiad 
pięć dań, wieczorem zaś aztery potrawy i to 
takie, jak liny, kuropatwy, bażanty, filety, 
szparagi, 'majonezy itp. i podlewać je doboro- 
wemi, majtepszej marki winami. Najwynzdań- 
szym zbytkiem, majwiękkszemi wygodami ota- 
dzała się klika generalska i sztabęoficerski, u- 
ważając to naiwnie za rzecz samą przez Się 
zrozumiałą, reflewirowała w kraju nieprzyja- 
uielskim najpiękniejsze wille dła siebie, gdy 
tam w górach karpackich chorzy na tyfus 
żołnierze kładł się do snu w zaciekłych wo- 
dą norach. To jest typowy staroprusk duch, 
że przełożony, korzystający sam z wszelkich 
wygód, nie dopusacza nawet myśli, że mógł- 
by swym podwładnym, chociażby walczącym 
ze Śmiencią, ustąpić najnimiejszej cząstki swe- 
wo zbytku, 

Jak często w połu patrzyliśmy na to: W 
aucie o sześciu miejscach pędzi sam ieden ofi- 
cer sztabowy j wzbrania się przyjąć do po 
wozu kilku rannych, którzy ledwie się już 
czołgałą. Nie tyle może ze złego Serca, ile z 
przesądu stanowego: Jakżeby pan major sie 
dzieć mógł razem 4 prostymi żołnierzami! 
Staropruski duch! 

Ten duch kastowości nadawal starym 
Prusom typowe piętno. Nie było czemś nte- 
homorowem, jeżeli przynależny do kasty ofi- 


MICHALINA SZWARCÓWNA. 


W krainie Lili Rovkh ) 
i bumerangów... 


(Dr, WŁADYSŁAW WAYDA: Pod Krzyżem Po. 
tudta, Lwów Warszawa, Książnica ppiska Tow. 
Nauczycieli Szkół Wyższych). 


Los zawisa nietylko nad jednostką zarówno, 
jak i nad narodami. Wypisany om jest również nie 
widzialnem pismem i częściom głobu, jak gdyby 
na dowód, że przed nim „nikt i nic nie uciecze , 
nawet ziariłko piasku, nawet żdźbło trawy... 

Kiedy dumna karawella Krzysztofa Kcelumba 
wyjeżdżała z Pallos, — los Ameryki był już zade- 
„yd cwany, jakikolwiek ludność ġej silna, piękna, bo 
zata, z pogoda i beztroska patrzyła w przyszłość. 

Najmniejszą część Świata Australię, ztączoną 
ongiś, wedle zdania badaczów, z Azyą i Ameryka 
południowa, lecz w czasach mezozoicznych Już 
odosobnioną cd swych siostrzyc, dostrzegło naipó 
¿niej oko Europejczyka. 

Jak to się stalo i jaki byt rezultat tego do- 
«nrzeżenia, » tem opowiada nam piekna książka 
„r, Władysława Waydy, który zwiedził Australię, 
wazywaiąc ią „najmilszym krajem* i dlatego u 
przegów Europy „myśi jakoś dziwnie tęsknie 
"dzie, w dał — tam, gdzie błyszczy Krzyż po- 
ludmia'*. 

Opis barwny niesłychamie, żywy, w tomie na- 
racylnym doskonala muchwycony, poczyna się w 

twiti, gdy od brzegów Marsylii „jak Krab, bo- 
jiem a zuchwale „odsuwa się Moodlan*, by za- 
wieźć podróżnych tam, gdzie nieqrnany w Europie 
owoc Mangustant ma smak rozkosznie winny, 


— 


cersktej uwiódł Gziewczynę z ludu, lecz hañ- 
ba mu i utrata rangi, jeżekj ośmielił się po- 
Ślubić uwtiedzioną! Piękne kwiatuszki rosły 
na niwie dumy stanowej. Niezapommianą jest 
historya owego Związku w Watunsee, który 
wykluczył  Styrmego rzeźbiarza zZz grona 
swych członków. pomeważ statut me po- 
zwalał na przyjęcie osobikna, kóry, „żył z 
pracy swych rąk!* 

Znamienne jest, Że ten duch kastowości 
był przez państwo sankcyonowany. Nikt w 
państwie pruskiem nme mógl zostać wyższym 
urzędnkiem administracyjnym, kto nie po 
chodził ze szłachty mb z arystokracyą finanso= 
wiej, nie miał patentu oficera rezerwowego 
i mie służył w jakimś feodalnym korpusie. Kto 
nie, mial tych warunków, dla tego karyera 
administracyjna była zamknięta. Największe 
uzdolm.erie nie mogło zatrzeć faktu, że oiciec 
miał sklep otwarty, lub jakaś ciotka kiedyś 
sprzedawała jaja. 

Państwo szlacheckie, państwo kastowe, 
opanowane przez zmilitaryzowarnych, wojow- 
miiczych ftunicrów, trzymane w ryzach przez 
ucisk, terror i brutalność —— oto stare państwo 
pruskie! | : 


E 


„ 


Mały fejletom, 


Grajże mi kolędo graj. 
(Przedmowa do zbióru „Kolędy, połskie”). 
Grajże mi kołędo graj 
Przyjaciółko młodych lat, 
Marzeń mi otwieraj kraj, 
[Wsponmień mi odmykaj świat, 
Twoje dtawięki nieuczorłe 
Pachną tak jak cudny kwiat, 


M 


Gdym do twoich dodał kras 
Garść ze serca snutych słów, 
Polska tak jak słuaki pas 
Rozwinęła mi się znów 

Przed oczyma mojej duszy. 
Ta ze złych i z dobrych Snów. 


Dałem ze swych skromnych kies 
Cały mego serca skarb, 

Trochę śmiechu, trochę lez, 
Przepych cnót i mieonót garb 
Odmierzając z ostrożnością 
Natężenie mocnych farb. 


Grajże mi kolędy graj, 
Przyjaciółko młodych łat, 
Wydał cię pastuszków kraf 
Więc uboga pójdziesz w świat. 
W wieniec pieśni narodowych 
Wpłotłem niezabudkj kwiat. 
Henryk Zbłerzchowski 


Bolszewicy skazują na zagladę dzieci i starców. 


Barbarczyństwo bolszawików, — „Balast ludowy*-—- Pokolenie potworków. — Nowe puwstdnią, — 
Najazd ua Kamieniec Podofsi. — Ozókua ucieczka przed mobiiizacyą. 


(Korespondencya własna 


g 


płozkirów, w lutym. 


Do jak olbrzymich rozmiarów dochodzi w 0- 
statnm czasie niezrozumiałe barbarzyństwo bol- 
szewikków, którzy w miepowstrzymanym pędzie 
dążą do ogólneg: zniszczenia į usunięcia wszelkich 
„niesprawiediiwiości społecznych”, — może za- 
świadczyć ostatnie rozporzątizenie („dekret“), w 


gdzie ludzie dziwhie są miki i dobrzy, a kraj cały: 
stworzony ada Się po to, by uszczęśliwiać plemię 
ludzkie. 

Bu krwawe dni Australii należą już do prze- 
szłości, te dni, gdy np. Anglicy, jeden z maibar- 
dziej jak wiadomo kulturalnych narodów — tępili 
pierwctnych mieszkańcóy Augtralii —  Tasmań- 
czyków, którzy pod waąporem hord idących od pół- 
nocy — cofnęli się da najdalszych krańców Au- 
Stralii, a jaką była w epoce trzeciorzędnej Tas- 
mania, Obecnie, jak mam opowiada książka dra 
Waydy, nie istnieje już ani jeden Tasmańczyk na 
całej kuli ziemskiej, Anglicy bowiem — I beg gour 
pardon, ladies end gentlemen, którzy wierzycie w 
kułturę Anglii! -— urządzili na nich pofowanie z 
psami, podając im zatrutą... wódlkę.., 


A my tak oburzeni jesteśmy, iłekroć mówi się 
o okrucieństwach Hiszpanów w odkrytych przez 
Kolumba ziemiach i tłumaczy te fakty, iż wów- 
czas pisamo dopiero: rk 1492... A tymczasem W 
1835 r. wywieziono resztę żyjących Tasmańczy- 
ków, w liczbie 210 na wyspę Fiindersa, a w 1876 
umana królowa Tasmanii Lala Roukh, iako wo- 
gólə ostatnia istota z radu Tasmańczyków“. 

Lecz zapomańimy o tem, bo oto wyczarowa- 
ne piórem autora ukazuje się m. Perth, wyrastają- 
Ge nad rzeką Łabędzią, stułica Stanu Australii Za- 
chodniej, dalej Adeiajda, Melburn, Sydnej najme- 
kniejsze miasta na świecie, tak przynajmniej twier 
dzą Australczycy, co znów wywołuje złośliwy u- 
śmiech Anglików, mimo, że przecież Australia fest 
ich wychowanka. Miasta są jednak naprawde pie- 
kne. Tongą cale w parkach, ogrodach i pełno w 
sich pięknych budowli. Piękne są rówmież „bush'e” 
awstralskie, dziewicze lasy, a jednak zupełnie ró- 
żne Gd wszystkich lasów ziemi, 


„Gazety  Wieczornej'). 


iych dniach podane ma Ukrainie do wiadomąaści i 
bezzwłocznego wykonamią. > 


Nowy ten dekrei zakazuje wiszystkim leka. 
rzom i aptek tm — które są wszystkie upaństtwo- 
wione — miesienia pomocy lekarskiej oraz wyda 
wania å sprzedaży wszelkich lekarstw i medyka- 
mentów chorej ludności w wieku nad 50 fat. Mo- 
tywuje się ten uprzejmy zakaz ratowania ludność 

Australia, która z wyspy deportowanych, 2 
kraju pustynnego, smutnego, dzięki złotu, które 
znalazi w jej piaskach awanturniczy górnik, Pad- 
dy Haman poczęła się od owej chwili szalenie 
szybko: rozwijać i dziś pod niejedzym m że wzglę 
dem przewyższa Europę, tak dumna ongiś ze swei 
kultury! 

„Jest to kraj dziwnie różny ud Europy, piszę 
dr. Wayda, cichy, dobry. Socyafizyp z kapitali- 
zmem żyje tam w zgodzie nikt nie chwyta za 
or i w celach zemsty, rabuniou, nieznane są kon- 
flikty zasadnicze. 

Australia — fefix! 

Z niestychanem zainteresowaniem czyta się 
tę książkę, niosącą Świeży; rzeźki powiew 'w 60- 
bie, wprowadzająca mas w obcy bądź co bądh 
świat, który jednak po pirzeczytamiu jej staje šh 
nam blizki i... bardzo upragniony. 

Bo autor ksiąźki umie patrzeć i umie opi- 
sywać, Ma bogactwo sików, porównań, ziętkość | 
potoczystość stylu, słowem, ów dar opowiadania. 
fascyuniący czytelnika. Przytem czuje się w każ- 
dem zdamiu nietyfka szczery zachwyt, tę tak rzad 
ką zdołność entuzyazmu, lecz j głębokie przemy- 
słenie. znajomość spraw, o których mowa. 

Śród posuchy panującej u nas niestety na rym: 
kach wydawmiczych, pojawiła się książka: dir, 
Waydy, egzotycznością tematu, znaneęn w Pirlsot 
mazwiskiem autora stając się odrazu niezwyłłem 
zjawiskiem. Wydana niezwykle stararmie (okład-. 
ka pomysłu Wandy Korzeniowskici) mieści w so- 
bie pełno ciekawych ilustracyi. daiących przezłaa 
dalekiego ladu, nieznanych ludzi, jnnego, kto wie— 
czy mie lepszego bytowania. i 


A 
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„QAZETA WIECZORNA” 


«em. de ludzie w takim wieku już nie mogą brać |można omałeźć żadnego młodzieńca w wieku po- | WERBOWANIE ŻOŁNIERZY DLA GZERWONEJ 


czy nneg.t udziału w „budłowaniu nowych tonm ży 
cla społecznego” j z rego powodu są już „cięża- 
rem", „balastem zbytecznymy* ż nie zasługują (?!) 
ze strony pr tetaryatu na ofiary i Środki pomocy 
dla poratowania zdrowia i podtrzymania życia. 
Celem ścisłego wykonania tego roznorzędzenia 
został ustal my następujący „porzadek“: Apteki 
wie mają prawa wydania żadnej recepty bez oso- 
bnego potwierdzenia ze stromy „oddziału rewko- 
snu dla ochrony zdrowia pubłiczneg=". Aby otrzy- 
mać takie potwiendzenie, trzeba przedłożyć me- 
trykę chorego. Należy dodać, że za takiem zezwo 


800 poborowych. 
Ł. G. 


Ruch powstanczy 
w państwie sowietów, 


Lwów, 26. hrtego. 
NAD DONEM I NA KUBANIU. 


Ukraińskie 


nad Donem i na Kubaniu. Nowoczerkask w 


artyteryt. 
ściach  poniszczyłi 


północ. Gazeta „Czemomorskij Komunist“, 
opisując grożne położenie nad Donem, pisze: 


wołają  gospodarazą katastrofę, gdyż znisz- 
czyły zgromadzone zapasy surowców. Rząd 


wstamiom 
ich, 
POWSTANIE W KIJOWSKIEJ GUBERNII. 
Oddziały atamama Struka, madciągające 
z północy od Radomyśia, zajęly stacyę i mia- 
steczko Malin, przecinając linię kolejową Ki- 
jów-Korosteń. Na szosie żytomierskiej poja- 
wil słę nowy ataman Teteria, oddzia! którego 
liczy 5.000 ludzi. Miasteczko Simeta į pobh- 
skie oukrowarnie zajęte zostały į doszczętnie 
ograbione przez oddziały Marusi Sokołowskiej. 


"W KIERUNKU ŻYTOMIERZA. 

W okolicach Równego słyszano w tych 
dniaci=silne strzały armatnie, Wedle wiary- 
godnych wiadomości, w rejon ów przedarło 
się kilka powstańczych oddzałów, mędzo- 
nych przez znaczniejsze siły bolszewickie. O- 
becnie oparły się oddziały bolszewickie o la- 
sy, gdzie walczą zacięcie z powstańcami, 


POWSTAŃCY W NIŻYNIE. 

W związku z operacyami atamana Mach- 
my wykomano na Niżym wielką ofensywę, pod 
dowódotwem Iwaniedkiego. Kijowska „Czer- 
wona Gwiazda“, której redaktorem jest Pod- 
wojski, pisze: Sztaby nasze, które wsławiły 
się podczas letniej kampani — nie mogą o- 
swobadzić ktafu od bandytów, w którym po- 
zwolili im grabić, 


OPERACYE MACHNY. 

Wedle wiadomości, nadchodzących z U- 
krainy, widać, iż powstańcy odncszą zwycię- 
stwa. Do tei pory Machno nie poniósł ani je- 
dnej klęski i szczęśliwie udało mu się przejść 
ofbrzymi teren. 


W JEKATERYNOSŁA WSZCZYŹNIE, 

Ośm oddziałów ukraińskich zajęło rejon 
operacyjny SE a na którym dzielnie się 
trzymają. Dofich przyłączyły się regularne 
oddziały armij U. N. R. Oddziały owe zdoła- 
ły zbiedz z niewoli bolszewickiej, 


| 

"eniem bardzo też rzadko udańe się ch rym otrzy- 

mać lekarstwo, bo wszelkie zapasy medykamen- 
tów: już dawmo „zostały przez bolszewików wywie 
zione do Moskwy i Charkowa, 

(Wedle ostatnich wiadomości, dekrst ten o 
„wolnej śmierci“ bez ratwimn, ma zostać rozsze- 
rzon; także į na dzieci w wieku do lat 5, które 1t- 
znano również za „zbyteczmy balast". Twierdzą, 
Że ostatnie postanowienie pozostaje w ham pil z 

* bardzo ciekawem zjawiskiem, które omawia pra- 
sa sowiecka, poświęcając mu w cstatnich czasach 
wiele mielsca, a mianowicie: ‘kazuje się Że nô- 
wonarodzeni w „raiu bolszewickim" są w więk-. 
szej części pfłtworkajni: przychodzą na sa: bez 
nóg. o jednem uchu, ślepi i z tp. nienormał iami. Rac wi KO Pe 
dT uczeni tłómaczą to zjawisko złem odży- i nie dopuścić do rozszerzania się 
wianiem się brzenttennych matek i ogółnymi sto- 
sunkami życia w Sowidepii. Czy to nie z tego powo 
du zarząsłziła „mądra władza bołszew rka taki 
„wyrok śmierci“ na swe nowe ptkolenie 4 swą 
włąsną przyszłość? 

W drugiej polowie lutego znowu wybuchła 
w wielu wsiach Płoskirowskiego i Kamiemeckis- 
go powiatu, a także w innych miejscowościach 
kraju fala nowych chłopskich powstań. Powstania 
te jak i poprzednie były przeważnie wynkiem 
uchylania się włościan od. ogłoszonej przez b lsze- 
wików nowej mobiiizacyi w: zystkich mężczyzn w 
wieku od 19—26 lat, oraz bezustanmych i ciągłych 

rekwizycyi zboża, 

Jednak z powodu zupełnego braku onganiza- 
cyi, jedności i zgody w kierownictwie i wśród sa- 
mych oddziałów powstańczych, udało się bolsze- 
wikom także i teraz bez szczególnego wysilku 
i szybko zdusić i zagłuszyć te n"we zakusy ich 
wrogów. Dziś jednak jakiś oddział bolszewicki 
z wiałkieg powodzeniem zgniata „Powstanie“ w te 
dnej wsi, wymondowawszy nacześników: powstań 
ców, a za parę dni wybucha ono w: dnugiej wsi na 
nowo — i ten sam oddział znowu zbiera laury 


„zwycięzców i dla postrachu podpala wieś — i 
zmowiui następuje chwilowy „spokój i ład"... 


W zeszły wtorek przywiszi*no do szpitala 
w Płoskinowie 10 żołnierzy czenwonej armii — ra 
nionych przy odparciu najazdu powstańców ma 
Kamieniec Podolski, Wedle ich opowiadań, zale 
dwie sie tylko ukazali powstańcy w okolicach mia 
sta į usłyszano kika wystrzałów — rzucili się 
wszyscy komuniści do ucieczki i ewakuacyi mia- 
„sta, ale priędko wyjaśniło się, że siły powstańców 
niewielkie i że atakujący sami Śpiesznie odkulii 
się od miasta. 

W bardzo ciekawy sposób odbyła się mobili- 
zacya wśród mieszczan miasta Płoskinowa. Wła- 
dza sowiedsa, znając d brae, jak odnosi się Amd- 
ność do jej żądań, powzięła wszelkie środki i Spo. 
soby; dla enengicznego i zupełnego zrealizowania 
ogłoszonej mobilizacyi. Kiedy w pierwszy dzień 
zmłosiło się do 15 poborowych, to wszyscy zostali 
aznami za zdatnych, mimo zdania lekarzy i ich pro 
testów, że niektórzy z nich są ch: rymi į kałekami, 
a następnie zostali zamknięci pod silną strażą, lecz 
w tę samą noc nowi „ozerwonioanmiejcy” wyla- 
mali okno i wszyscy uciekli. Po tym dniu nikt wię 
cej już dobrewolnie się n'e zgłosił. Przez trzy dni 
trwała w mieście wielka „obława'* bołszewików 
ma młodych ludzi, podczas której udało się im 
ptzyłapać ze 40 ludzi. Natychmiast odesłano ich 
na Sybr do wojska. 


Szczęśllwey, którym udało się wyratować 


Z prasy rosyjskiej. 
Lwów, 26 futego. 


ROZSTRZELANIE KOMUNISTÓW NA KRYMIE. 

Sowieckie radio donosi, iż z rozkazu rewolu- 
cyjnego trybumału w Bałakławie rozstrzelano wie 
lu bandytów, a w liczbie ich dziesięciu wybitnych 
komunistów, a mianowicie: przewodniczącego ne- 
wolucyjnego komitetu, członka czerezwyczajnej 
podczas tej cbławy. uciekli pospiesznie z Płoski- |kcmisyi wraz z jego osobi:-tymi. sekwretarzami, On: 
rowa, tak, że młodego pokolenia u nas teraz zupeł|to wszyscy skazywali samowolnie ludzj na Śmierć 
nie niema i, jak tu mówią, „nawet za miliona" nie|; znęcali się nad (wobietami, 


ZE Z Z NA, 


pisowym, Miało w ostatnich dniach uciec przeszlo 


b gazety, bołszowickie silnie 
zaniepokojone zostały powstaniern kozaków 


ARMIL — 

Do Konstarftynopola przybył bolszewicki ge- 

nerał Buszujewicz (?) w olu wetbowania żolnie- 
rzy do czerwonej armii z rozkazu swego rządu. 


SOWIECKIE REPRESYE. 

Wedle „Izwiestia”* ry ostatnich sześciu mesig- 
cach wykryto w Rosyi sowieckiej 289 kontrnewo- 
łucyłnych spisków i stłumionc 114 powstań. Licz- 
ba więzionych w. tym czasie dochodzi do 4305 Iw- 
dzi. Aresztowano 261.940 ludzi, 


| BOLSZEWICKi DYPLOMATA. 
Asejberdżański rząd stanowczo protestuje 
przeciwko aresztowaniu pierwszego sekretarza 


cągu czterech dni przeszedł w ręce pow-' asajberdżańskiej sowied.tej misyi, w Tyflisie, Ka- 
stańców, w nękach których pozostaia część |listrata Ketęwanydze, oświadczając, 


iż areszte- 


Powstańcy w wielu  miejscowo- |wanie to narusza międzynarodowe prawa. Z ko- 
drogi Żelazne, zatrzytmu- 
jąc pociągi z chlebem, jadące w kierunku na |ziński wynika, iż w rzeczywistości sekretasż bol- 


munikatu wydanego Z tego powodu przez rząd gru 


szewidkiej misyi nie nazywa się Ketewanydze, ale 
Sadia, i że sowiecki rząd zaopatrzył go diatego w 


Rejony te są miejscem narodzin komtrrewolu- |fałszywe papiery, by mówł organizować w Gruzyi 
cyi gen. Ałeksiejewa. Dzisiejsze powstama wy- grupę terrorystyczną. W Rtsyi służył Sadia w o- 


„deskiej czerezwyczajce, pod nazwiskien Kalini. 
jczenki, gdziegz pasya zabijał aresztowanych, któ 


z całą siłą powinien wystąpić przeciwko po- Tych przyprowadzano mu do śledztwa, 


KOMUNIŚCI — DEZERTERAMI 

Trocki wspólnie z sej riarzami kom, partyi 
Krestyńskim i Preobrażeńskim podpisat rozkaz, 
(w którym zabrania kommańistom wycofywania się 
jz przyfrontowych szeregów. Ktmunista, kióry sa- 
mowolnie opuścił swój urząd, zostanie poddany 
pod sad wojenny, i wważamy będzie, za dezertera. 
Dalej rozkaz wzywa, by wszyscy komuniści bez 
wyjątku powrócii do swych urzędów. 

W związku z tem, pisze „Prawda“: W szen 
gach komunistów daje Się odczuć odsiuwanie się 
od armii. Partyjni komuniści dezerterułą z szere 
gów! krasnoarmiejskich, spieszą do spokojnej pra- 
cy, samowolnie rczłbrajając się. Gazeta wzywa do 
energicznej walki z nowem zjawiskiem. i 


WZNOWIENIE RUCHU POCZTOWEGO. ź 
IW Chrystyanii odbyła się pocztowa kowteren 
cya, która rozpoczęła rokowania z  fintandzkim 
rządem, odnośnie do wznowienia nuciru pocztowe 
go z Rosyą przez Fimłandyę. Ruch pocztcwy z 
Rosyą otwarty zostanie natychmiast po ząwam 
ciu umowy. 4 
RABUNKI W MOSKWIE. 
Moskiewskie „Izwiestia* piszą: W ostatnich 
czasąch w Moskwie wydarzyło się wiele nabune 
ków ulicznych. Rabunków dopuszczają się ludzie 
uzbrojeni w rewolwery, którzy zatrzymują po no- 
cach przechodniów i przejezdnych, Rabunków do- 
puszczają się mawiet inteligentni ludzie, W zwiaz- 
ilku ze wzmożcnemi grabieżami ustanowiono na uli 
cach Moskwy — pożierunki wojskowe, 


KRONIKA ARTYSTYCZNA. 


Dzieło o ruinach delfickich, Fryderyka Poulsena. 
— Poprzednie PAR najs.arszej sztuki gre 
ckiej. 


Lwów, 26. łutezo. 

W Londynie wyszła obecnie w angielskim 
przekładz e ksążka Fryderyka PoOulsena, kon- 
Serwatora muzeum Ny-Carlsberg w Kopenhadze, 
o ruinach w Delfi, Turyści z całego Świata będą 
mogli obecnie z łatwością zaznajomić Się z tak wy 
datnemi wykopalskam Szkoły Francuskiej w 
słynnem sanktuarywm Apollma, mają bowiem o- 
beon e do dyspozycyi doskonałe dzieło Bouręueta 
„Les ruines de Delphes* z r. 1914, krótszy podręcz 
nik Greka Karamopoullos w języku greck'm i fran. 
cusk m i niemieckie dzieło Fritscha „Delph“ (1908) 
oraz dwa wydania, duńskie į greckie Poulsena, ne 
licząc już wielkiej publikacyi naukowej „Fon les 
de Delphes* sporządzonej pod kerown ctwem 
Homo!le'a. in'cyatora į głównego współuczestnika 
tych peknych odkryć. 

Poulsen, w odróżnieniu og poprzednich dzieł, 
przyjął zamiast topograf cznego, porządek chrono 
log czny, co umożliwia przy pomocy doskonałych 
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lustracy! metodyczne poznan'e calej sztukt gre-| shawi bowiem zwycięstwo pod Maratonem, Tu w 


ck.ejj Trudno objąć niesłychane bogactwo tego 
sanktnaryum, wskażemy więc tylko pojedyńcze 
etapy. Rozpoczyna Sę tu „Święta Droga“ posą- 
ciem Apoli na. Jest to bóg obcy, przybyły n ewąt- 
piwie z Azyi, bóg Światła, inteligencyi i harmonii, 
a dla za nstałowania go w tem sanktuaryum mu- 
sano wprzód wyrugować prastare bóstwa: Geę- 
Ziemię, Tem'dę i Posejdona, Tu w rezydencyi A- 
polliną nagromadzone są najstarsze arcydzieła z 
marmuru, złota i bronzu, pochodzące z epoki kre- 
teńskiej ` myceńskiej, kika bronzów z siódmego 
weku. W szóstym wieku główne pomniki to 
metopy skarbca Sycyona, bliźnięta Cleobis ; Bi. 
lon, wielk: Sfnks z Naxos i piękny Skarbiec Sy- 
neński, klejnot arch.tektury i rzeźby greckiej z 
końca szóstego wieku. 

W'elka ćwiątynia Apollina, Skarb'ec ateńsk", 
arcydzieło Sztuki attyck.ej, w którym łączą się w 
wspólnej apoteoz'e dwaj bohaterowie Herkules ' 
Tezeusz, naieży do epoki po r. 490 przed Chr. 


pobliżu znaleziono ostatn o wazmeutty hymnów ua 


cześć Apollina; są to ceme dokumenty muzyki 


starożytnej, które umożliwiły odtworzenie melo- 
dyi śpiewanych w drugiem wieku przej naszą 


Między ofiarami książąt sycyłiskich najważ- 
niejszy jest fragment dużego wozu z bronzu ze 
statuą, która jest przedzwnym pomnikiem sztuki 
grockiej z epoki poprzedzającej HF dyasza, Poulsen 
przypisuje fą rzeżb'arzowi Pythagorasowi. 

Z czwartego wieku pochodzi oryginalna i pel- 
na wdzięku kolumna, na której szczyc'e trzy tan- 
cerki otaczają trójnóg — wedle Homoile'» jest to 
dzieło samego Prax'telesa; dłuta Lys'ppa jest mo- 
nument Tesal jezyków, 7 figur złączonych na je- 
dnym cokole. Tu nareszcie w'dać całą serye bia- 
stów poetów i flozotów helleńskich. Wkońcu piek- 
na kopia znanego typu Antinousa wprowadzą wi. 
dza w epokę Cesarstwa Rzymskiego. 


O wojnie miedzy Rosyą a Polską niema mowy. 


„A, | Ryga, 26. lutego. 
($ EE.) Po podp'saniu układu w sprawie 
repatryacyj Joffe podkireSkił, że skoro między 


Polską a Rosyą sowiecką następuje 'wynfia 
na wszystkich jeńców. o żadnej w©jnie mię- 
dzy temi państwam alema więcej MOWY, 


Prace pokojowe mogą być ukończone między 10 a 20 marca. 


Kraków, 26 lutego, 
tTeief) (Q) Z Rygi donoszą, jak stwiemdzają 
rzeczoznawcy, 20 posiedzeń womńsy!i redakcyjnej 


wystarczy, aby traktat mógił być 


podpisany: mię- 
dzy 10 a 20 ararca. , 


PRZYCZYNY POLSZEW. GRY NA ZWŁOCE. |polski w Paryżu, Zamoyski, przyjęty był 
| przez prezydenta Miłleranda na audyencyi. 


Warszawa, 26. lutego. 
„___(Telef.) (m). Dzienniki niemieck e stw erdzają 
że bolszewicy przewlekają sprawę zawarcia po- 
kom, aby miltarnie i dyplomatyczne wyzyskać 
trudności pol tyczne Polski w związku z plebiscy. 
jem ną Górnym Śląsku. 


Prez. Millerand wyraził swoje zadowolenie 
a wyników podróży Naczelnika Piłsudskiego 
db Francyi oraz z układów paryskich, Które 
doprowadziły do zawarcia układu irancusko- 
polskiego. Millerand dał wyraz przekona- 
nin, że plebiscyt na Górnym Śląsku, wyzna» 


MTI LERAND SPODZIEWA SIĘ BEZSTRON. |CZony na dzień 20. marca br.. przeprowadzony 


NEGO PRZEPROWADZENIA PLEBISCYTU. |zostanie bezstronnie į bez zakłócemia spokoju, | $ 


s Warszawa, 26. lutego. 
(Telet) (m) Z Paryża telegrafują: Poseł 


wilstej woli mieszkańców Górnego Śląska. 


To v 


Moskwa ogarnięta strejkiem ogólnym. 


Włarszawa, 26. lutego. 


(Telef.) (m) Otrzymano tu następujące in- 
forimacye, Sprawdzone u źródła: W Moskwie 
zaś stali się kerownikami strajku. Jako żą- 
14.000 robotników. W pierwszym rzędzie ga- 
strajkowały drukarnie państwowe, drukarze 
zaś stali się kierownikami strajiku. Jako żą- 
dame wysunięto powiększenie racyi chleba, 
zwołanie konstytuanty, wolności obywatel- 
skie, dozwolenie wolnego handlu i t. 


Strajk początkowo 'miał charakter spokojny. | 


Gzęść armii czerwonej 


wystąpiła również | 


przeciwko rządowi. Wówczas rząd sowiecki |% 
które roz- | 
poczęły satwy. Wskutek tego kilkanaście o|% 
sób zostały zabitych, a kilkadziesiąt zranio- || 


wezwał oddziaty komunistyczne, 


nych. Strajkujący ma widok ofiar rozbiegii 
się. Dnia 25. bm. od samego rama rozpo- 
Częła się strzelanina, pomiędzy robotnikami 
i zbuntowanymi żołnierzami g jednej, a od- 
działami komnunistycznemi z drugisi strony. 


d. Rząd sowiecki zarządził mobilizacyę komuni- 


stów, którzy obsadzili gmachy państwowe. 
Zamęt rewołucyjny trwa w dalszym wciągu. 


Podobno w Moskwie wybuchła rewolucya. 


Narszawa, 26. lutego. 


podobna ogłoszono tam strajk powszihny. 


(Telef.) (m) Z Rygi nadeszła tu następu-| Walka karabinowa między czerw no gwar- 


jąca depesza pod datą 25. bm.: Krążą tu po- | dzistamę 
głoski że w Moskwie wybuchła rewolucya; llei pełni, 


i oddziałami komunistów. wire w ca- 
raj ak WUS — 
à 


CZŁONKOWIE RZĄDU SOW. KONTRREWOLU. BOLSZEWICY PODZIELILI EUROPĘ NA 12 O- 


CYONISTAMI. A 
Wiedeń, 26 hitego, 
(Telef.) (G) Z Moskwy nadeszły do Kopenha- 
ri wiadomości, że rząd sowiadki aresztował kilku 
swoich członków z powodu ioh kontmrawolucylnej 
działalności. 


MACHNO IDZIE NA KRYM. 
Helsingfors, 26 Jutego. 
(8 EF.) Oddziały atamana Machny zajęły Je- 


katerynosiaw i posuwają się w kierunjuu Krymu | 


KRĘGÓW AGITACYJNYCH, 


Wiedeń, 26. lutego. ` 


(Telef.) (G). Dzienniki podają, że Lirwinow ma 
stanąć na czele sześcu okręgów agitacwinych w 


| Europ e. Polską zaliczona jest do drug'ego okregu, 


do którego mają także należeć Czechy, Austrya ' 
Węgry Ze Siedmiugrodem 


i że plebiscyt ten stanie się wyrazem rzeczy- |% 


Rozmaitości telegraficzne 


(Telef.) (m). Rząd pruski ustąpi. Według o 
trzymanych tu z Berl na w adomości, rząd pruskó 
ustąpił, wobec wyniku ostatnich wyborów. 

(PAT.) Wycieczka dzisnnikarska, Bawtąca 
w Poznaniu wycieczka dziennikarska zwiedziła 
dziś fabryki w Lubinie oraz park lomiczy. Wie. 
czorem odbyło sig na cześć dziennikazy przed- 
stawienie w tutejszej operze. 


NADESŁANE 


Choroby Żo adka i jelit. Profesor 
Leube w Berlinie członek państw. rady zdrowia, 
stwierdził, że wcda gorżka „Franz Josef" wya 
wołuje bezbolesne przeczyszczenie, nawei n ielil 
ćeażliwych. 9241-4 
ZAKŁAD DE vTYSTYCZNO- TECHNICZNY 
Z. EPEJEREFIL.MIA DIA. 
wykonujs roboty w platynie, złoce i kan ua, 

według najnowszych systemów. 8709 
Lwów, ui. Kazimierzowska 17, L p. 


Wyższy, 


dlugolefni urzędnik 


rzędnej iustytucyi finąn: 
sowej w kraju, 

z najlepszemi raferencyami, pragnie 

zająć kierownicze stanowiska 

w lastytucyi fnan:owej IBb 
przemysłowej. 

Oferty pod literami „M. F.“ do 

Redakcyi „Gszety Wieczornej* 964? 


pierwszo 


NEKROLO 


JA 


A at A k ka 


Kupiec, 9667 
przeżywszy lat 56, zmarł po krótkich a ciężkich 
cierpieniach dnia 25. lutego 1921, 

Na obrzęd pogrzebowy który się odbędzie 
w niedzielą dnia 27. b. m. o g. 12. w poludnie, 
z domu żałoby przy ulicy Ziemiałkowakiego 6, 
zaprasza RODZINA. 


Str. 6 _ „QAZETA WIECZORNA% —_ 
i H Sekretaryat zaproszeni Rau'u Medyków- 
ARONIJA., Żydów, który ESSE da ai eye ssak Ka- 


syna oficerskiego, urzędować będzie codziennie od po- 
niedziałkn tj. 28 bm. między 12—-1 w południe w lokalu 
Koła Miłośmików -Sztuki Żyd. przy ul. Rutowskiego |. 23 
L piętro. 9639 


Ekonomista. 


Z polskiego rynku naftowego. 


Warszawa, 26. lutego. 


Repertuzr teatru miejskiego: i 


Sobota 26 lutego o g. 3.30 po poł. „Pan Dama- 
zy“, komedya. 

Sobota 26 lutego o g. 7 wieczór „Holender tu- 
tacz”, operą romantyczna w 3 aktach, słowa i mu- 
zyka Ryszarla Wagnera (wznowienie). 

Niedziela 27 luʻego o g. 3.30 po pol. „Przedsta 
wienie baletowe 9-ty.raz. 

Z teatru. Wznowienie opery Wagnera „Ho- 
lender tułacz* zostało odłożone z powodu nagłej 
f silnej niedyspozycyi p. Ok-ńskiego aż do zu- 
pełnego powrotu j go do zdrowia. 

W poniedziałek 28 luego opera Verdiego 
mTraviata* z p. Bundrowską. 

We wtorek 1 marca dawno niegrana ope- 
retka „Polska krew* z p. Miłowską. 

— . 

Odezwa do b. Członków „Korporacyi“ stu-| 


mocą którego wszystk.e rafinerye otrzymały po- 
lecene oddania polsk emu rządowi co najmn ej 
kwoty 20 mil. franków, jako uzyskanej ze sprze- 
daży produktów ropnych. Rozporządzenie wydane 
jest dla przedsiębiorstw niezmiernie ciężkiem, pO- 
denck'ej w Kijowie donosi, że zebranie b. Człon- | neważ w ostatnich czasach zawarte zostały umo- 
ków „Korporacyi* studentów Uniwersytetu, Poli- | wy o dostawy w markach polskich i odtransporto- 
techniki i innych wyższych zakładów w K iowie, | wane zakontraktowanych ilośc! idzie jeszcze bar- 
przebywających obecnie w Warszawie, uchwaliło dzo powoli. Wskutek tego zostanie prawdopodob- 
zwołać na poczatek kw etn'a r. b. zjazd wszystkich nie przeprowadzoną rewizya wszystk ch kontrak- 
b. członków  „Kofporacyi* Zą czas jej stnienia| tów o dostawę, które nie zostały jeszcze perfek- 
1854—1919 r. Zjazd będzie miał za zadanie prócz | cyonowane. Obecne eksport produktów olejów 
celów natury koleżeńsko-towarzysk'ej zobrazo-| mineralnych ż Polski jest możliwym tylko wów- 
wać w referatach zjazdu kstoryę „Korporacyi* | czas, gdy kupujący dostarcza wagonów cyster- 


M nisteryum finansów wydało rozporządzene, ! 


' 
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na rynku amg'elskim i w walucie angielsk'ej, Wy- 
sokość pożyczki ne jest ograniczona.  Spłaconą 
ma zostać w ciągu lat dwudz estu. Ze strony an- 
gielskiego m.nisteryum skarbu utrudniają powyż- 
szą emisyę, gdyż brytyjske mim steryum finan- 
sów zapatruje sę na Sprawę wydawania poży- 
czek obcych na rynku angielskim bardzo nieżyczł = 
wie. f 

Ceny cukru nę rynku Światowym, Dostawy 
produktów cukrowych z Kupy wywo» 
łały w perwszych trzech miesącach znaczny Spae 
dek cen w Nowym Jorku. Osiągnięta cena nah 
nŻszą — 461 centymów wywołała jednak olbrzy= 
m: popyt, który przyczynł się do wzmocnienia 
tiendencyi. Oprócz olbrzym'ch ilośc cukru, zaku- 
p onego przez Amerykę, poczyn:ły również zaki- 
py Angla i Japonia, oraz kupcy chińscy i indyj- 
Scy. Po części kupowano także ouker jawański. 
W każdym razie pozbyła się Kuba na pew en czas 
troski p odbyt towaru, jednakże nie na długo, gdyż 
produkcyą dopiero teraz os agneła pewną wySu- 
kość. Wskutek opóźnionej produkcyi był Kubań. 
czycy w możność” dostarczyć z początkiem obec- 
nego mesiaca dopiero 242 tysięcy ton, w przeciw- 
staw eniu do 660 bon w roku ub egłym. Więcej, niż 
kiedykolwiek indziej zależną jest sytuacya dalsza 
od tego, czy produkcya na Kubie będzie mogła 
być przeprowadzoną bęz przeszkody, wywołanej 
zbyt wczesnym okresem deszczowym. 


i jej znaczenia w*polsk em życiu narodowem, poli: | nianych, a po części także lokomotyw dla wysył- 
ki, jakoteż sprowadzania olejów ropnych do raf- 
neryi. Fakt ten utrudnią niezm erne rozwój prze- 
mysłu ropnego, oraz wyklucza cały szereg trm 
handlowych, które nie są w możności wspomnia- 
nych warunków dopełnć. Co do dalszego ukształ. 
towania się cen produktów ropnych połsk ch w | 7badane. : i 
najbl ższej przyszłości, na razie jeszcze nic mie Sytuacya na włoskim ryniat tekstylnym, Sy- 
wiadomo penego. Z jednej strony tw'erdzą niektó- | ttacya na rynku włoskim jest bardzo n epomyślna. 
rzy, *ż ogólny kryzys ne ominie takżę rynku pol-| Magazyny są przepeln one i fabrykanci stoją przed 
skego, ponieważ konsumowanie silne się obni. | katastrofą. Wiele zamówień z zagranty, śpecyal- , 
żyło, z drugiej strony "wszakże są ceny za pró.| "ie z krajów o wysok ej walucie zostało przez za- 
dukta polskie wskutek nizk ego stanu waluty pol-| aw aiacych zanulowanych. Przemysł włoski 
skej jeszcze zawsze znacznie niższe od towarów | Złaiduje się oczyw Ście wskutek tych stosunków w 
rumuńsk ch lub amerykańskich. bardzo ceżkej sytuacyi, ponieważ ceny za St- 
Stosunkowo znacznę jednak ilości produktów i| "Owce, oraz płnce robotników w groźnym stopu u 
niesprzedanych olejów zemnych stanowią dla! Wzrosły, wskutek czego istneje obawa, że pod- 
rynku niebezpeczeństwo z powodu zmniejszo-| V$Szonvch cen za towary ne zdołają uzyskać. 
nej ich sprzedaży, na wypadek poprawien'a sięj Nieco pomyślnej rozwija sie "rzemyst pofńczoszni- 


tycznem i społecznem ga Rusi oraz zaw'ązać sto- 
warzyszenie b. „Korporantów'*, W drue:ej polowie 
marca r. b. ogłoszony będzie w pismach i przesła- 
my Kolegom szczegółowy program i ostateczny 
termin zjazdu. 

Zrzeszenie organizacy! nauczycielskich. Zebra- 

mi dnia 6 bm. w Krakow e delegaci towarzyctw 
manuczycielstwa szkół powszechnych, a mianowi- 
cie: „Związku dz elnicowego Stowarzyszeń nau- 
gzycieli Polaków w Poznaniu*, „Polskiego Towa- 
tzystwa Pedagogicznego we Lwow e", „Stowarzy 
szenia nauczyc elek w Krakowie“, „Związku nau- 
czycielek we Lwowie“, „Samopomoc nauczyc elek 
w Przemyślu“, „Polskiego Towarzystwa nauczy- 
cielstwa lwowskiego“ pod przewodn ctwem 
mp. St. Glapńskiego z Poznania i p. Szozurkiewi- 
czą F. ze Lwowa, w obeśności posłów nauczycie- 
lipp. Ign. Thomasa i St. Kaczmarka tudzież zastęp 
cy posła z Pomorza p. A. Nowickiego, postanow ti 
atworzyć jedną organizatyę zawodową opartą na 
zasadach chrześcijańsko-narodowych w duchu po- 
stępowym. Za podstawę zrzeszenia przyjęto pro- 
jekt statutu, opracowany przez Pol. Two Pedago- 
giczne we Lwowee. 
„| Skasowagie kiiku przystanków M. K. E. MKE. 
zawiadamia, że wobec uchwały Komisyi elektrycz 
nej od dna 1 marca br. skasowane zostaną przy- 
stanki MIKE. w ul. Batorego naprzec wko ul. Bour- 
tarda i w ul. Kurkowej u zbiegu z ul, Czarneckie- 
go. Jednocześnie przesumięty zostane przystanek 
MKE. u zbegu ulic Żółkiewskiej i King o 160 m. 
w kierunku rogatki Żólkiewsk'ej naprzeciwko ma- 
gazynów kolejowych Podzamcze, 

(x) Zamach samobójczy.*Wczoraj przed połu- 

dniem. w mieszkanu swem w Kieparowie w za- 
miarze samobójczym poderznął sob e brzytwp gar 
dło -letni Jan Mat'aszek, z zawodu mirarz, Po- 
wodem rozpaczlwego kroku byłą długoletnia, nie- 
uleczalna choroba, Desperata w stan e bardzo gro 
źnym odwiozło Pogotowie ratunkowe do szpitala 
państwowego. 
(b) Mały człowiek do wielkich interesów. 
Aron Rosenberg, prowadzi bardzo wielkie i ry 
ztytkorwme interesa, a miamowńicie handel walu- 
tą. Wezoraj przytnzymano go ma jednej z 
tramsakcyj i ząakwestyonowano u niego tylko 
9000 kor. austr. i trochę rubli. 

(b) Kradzieże. Michałowi Byczyszymowi 
'właść, fabryki powozów przy ul. Pełczyńskiej 
8, Skradziono po wybiciu dziury w murze ma 
gazynu płótno, sukino i skórę wartości 100.000 
marek. — W tramwaju KD skrajiziono Teofi- 
łowi Dudzie portfel zawierający got. 21.630 
marek, papiery wartościowe i dokumenty. — 
Tak samo w KI) skradziono Józefowi Wisz- 
niowsklemu kupoowi z Brzeżan portfel z go- 
tówicą 10.800 marek z dokumentami. 

© 


| 

| Wykrycie pokładów miedzi w Pałestyn'e, An- 
Ziełsk minister spraw publ. Sr. Alfred Mond za- . 
wiadomił angielsk ch 'nżynierów, iż podczas swe- 
go pobytu w Palestyne natknął się na pohlady 
miedz.  Infonmacye te zostaną wkrótce bliżej 


stosunków transportowych. Co do poprawy tych| CZY: mmo wysok'ch cen. Wogóle zaznaczyć.na- 

stosunków w każdym razie niema jednak nadzie', leży. że klienci powstrzymują się od czynienia 

by szybko nastąpiła, tak że czyć się trzebą z| Zakimów. 4 

dalszą stałą sytwacyą targową. | oj OOOO ||. ubie... | | 

Według otrzymanych informacyi. postanow A S 

rząd w porozumien u z rafmeryami ustanowić na- Mord rabunkowy W Berlinie. 

stępujące ceny minimalne dla produktów przezna- i 

czonych na eksport, Ceny obl'czane są według Ber'in, w lutym. 

Przed kilkoma dniami wydarzył się w Ber- 

linie nowy mord rabunkowy, dokonany na 29- 


następującej taryfy: 
Olei świetlny 40—50 mkp. Benzyna 150 mk. 
etniej niedawno zamężnej, żonie dorożkarza. 
W czas'e gdy mąż jej od samego rana zajęty 


Parafina 120 mk. Olej gazowy 35 mk. za 1 kg. 

Zachodzi pytanie, czy ceny te uzyskane zostaną 
w rzeczywistości, gdyż wskutek nich handel ne m swym cada Są łk onp, wosk ny 
AJPE 1) T mó l ; o swej szwagrowej./; Nie zostawała tam cługo, 
będzie tak silny, by pokryć mógł olbrzymie koszta adje. pó godzinie dniciej chaala powrócić db 
domu. O godz. 3 pop. słyszeli sąsiedzi żałosne 


za adm nistracyę Í transport. 
wycie psa w mieszkaniu, ponieważ jednak skom- 
lenie wkrótce ucichło, nie zwracali na to uwagi. 
O godz. 6 wieczorem powrócił Meinhardt do 
domu. Drzwi od mieszkania zastał otwarte. Zdzi- 
wiła go poniekąd łekkomyślność żony. W kuchni 
był tylko pies. Zamek od szafki, w której znaj- 
dowasły się pieniądze był oderwany, a pieniądze 
6.500 Mk. zrabowane. Pokój przylegający do ku- 
chni był zamknięty. Wszedł do sypialni, gdzie 
zastał szafy pootwierane, rzeczy w nieporządku 
na ziemi porzucone, łóżka miały ten sam wy» 
gląd. Ponieważ pewien był, iż w czasie nieobe- 
cności żony złodzieje zrabowali mieszkanie, udał 
się na policyę w celu zawiadomienia tejże. Zas 
nim jeszcze zjawili się urzędnicy, wypożyczył 
sobie od sąsiadów podobny klucz i otworzył nim 
drugi pokój. Tu oczom wchodzących przedstawił 
się straszny widok. Pani Meinhardt krwią zbro- 
czona leżała na ziemi obok biurka. Zwłoki jej 
przykryte były obrusem, wszystkie rzeczy w po- 
koju poprzewmcane i połamane. Po tem okrut- 
nem odkryciu zawiadomiono jeszcze raz policyę, 
która. po zbadaniu stanu rzeczy zawiadomiła po 
licyę krym nalną. Po przeprowadzeniu obdukcyi 
lekarskiei, sfotografowano miejsce wypadku. 
Zamordowana leżała na znak, z rozłożone: 


PRODUKCYA ROPY NA TERENACH BORY- | 
SŁAW-TUSTANOWICE. 
Lwów, 26. kitego. 

Produkcya olejów ziemnych na terenach Bo- 
rysław-Tustanowice wykazuje na podstaw ẹ wy- 
kazów statystycznych Za Zrudzeń 1920 maty 
zynowych wypompowano: 

W Borysławiu 1585 cystern, w Tustanowicach 
1430 cysterm, w Mraźnicy 783 cystern. Olejów ła- 
panych było 25 cystern, Razem 3823 cystern, 

Z tego przypada ną poszczególne przedsięb'or- 
Stwia: Galic'a 489 cystern. Fanto 429, Karpaty 373, 
Nafta 346. Premier 237. Lmanowa 215, Nadwór- 
na 64. Ir ag 31, Schodnica 33, Urycz 30, Kornhaber- 
Erdhein 40. 

W poszczególnych przedsiębiorstwach maga- 
zynowych wypompowano. 

Petrolea 1540 cystern, Gałic'a 632, Karpaty 
622, Fanto 406, Montany 220. 

Ekonomiczna kronika zagraniczna. 
Lwów, 26. kutego. 

Nowa pożyczka francuska, zaciąznęta w An- 
gif. Bank angielsk! zajmuje się obecnie emisyą no- 
wej pożyczki francuskej, Wydaną zostanie ona 


Nr. 5708 


„DAZETA WTECZODNA*. 


mi rękoma i skurczonemi nogami, Widocznie, iż 
musiała mieć zakneblowańe usta, gdyż nie mo- 
fac mówić, błagała widocznie złoczyńców na klę- 
czkach o litość, Nad czołem dwie głębokie rany, 
z których sączyła się krew. Śmierć nastąpiła 
przez uduszenie. Mordercy zakneblowali usta 
serwetką, wtykając ją daleko w gł,b. 

Zamordowana powróciła widocznie do do» 
mu w chw.li, gdy złoczyńcy już na dobre roz- 
gospodarowali się w jej mieszkaniu. Wówczas to 
została napadnięta, ooezwładniona i zamordowa- 
na. Za tem, iż złoczyńców zastała w mieszkaniu, 
przemawia fakt, że była jeszcze w płaszczu. 
Żadnych narzędzi, jakimi została ofiara zamor- 
dowana, nie znaleziono. 

Bandytami musieli być zawodowi złoczyńcy, 
którzy zapewne wiedzieli, iż p. Meinhardt wy- 
biera się .z wizytą, w czasie nieobecności jej 
więc starali się zagrabić jej mienie. 

Za wyszukanie morderców wyznaczono 10 
tysięcy marek nagrody. Przez całą noc urzędnicy 
policyjni prowadzili Śledztwo na miejscu wypad- 
ku. Wyszukaniem złoczyńców zajmie się odd 


licyjny. ( 
Angielski „król mydła“ Lord Le- 
verhylme oskarżony o paskarstwo. 


Czynności angielskiej komisyi walki z lichwą. — 
Z małego handlarza — królem mydła. . 130 
mi icnów fu tów szterlingów zarcbionych na my- 
die, — Monopol zbiorów olejów pa!.mowych 
w Afryce. — Sprzedawanie mydła wyrabianego 
z materyałów tanich po cenach wysokich. — 
Nie bniżenie cen w czasie e, ólnej znizki. 
Londyn, w lutym. 

W Anglii, wtym kraju surowych porządków 
i ładu, zdiwałoby się, że niema miejsca na „pa- 
s"arzży”. A jednak jest ich bardzo wielu. Dla 
badania ich czynności 'stnieje nawet specyalna 
komisya dla kontroli lichwy. Nie ujdzie jej oka 
choćby posiadaj cy największ” znaczenie „król“ 
jakiejś gałęzi przemysłu. | fak niedawno ukoń- 
czono dochodzenia w sprawie „króla przędzy” 
Contes'a, oraz „królów olejów“ Deterdinga i Co 
lije'go. Obecnie przyszła kolej na rewizyę inte- 
resów „krola mydła” Lorda Leverhulme. „Król 
mydła“ postępował 0 tyle uczciwiej od swych 
poprzedników-paskarzy, że sprzedawał wprawdzie 
wyroby swoje po cenach bardzo wysokich, ale 
ostatecznie ludność na kupienie ich jeszcze zdo- 
być się mogł*. Lord Leverhulme nie wyszedł 
Oczywiście wskutek swego postępowania jak „Za. 
błocki na mydle”, lecz zdołał juciułać sobie 
„skromny mająteczek* w sumie 130 milionów 
funtów szóerlingów, z tych zaś 40 misionów spo- 
czywa w akcyach. Dywidenda jego przedsiębior- 
stwa wzrosła z 831 proc. płaconych w r. 1913 
na 16'(9 proe. w r. 1919. Z powyższego wynika 
na le iej, jakie szalone dochody mieć ono mu- 
Biało. 

Według własnego oświadczenia Lorda Le- 
verhulme, eksportuje koncem jego za granicę 
więcej mydła, niż jakiekolwiek inne trzy państwa 
na świzcie razem wzięte. Stosunki je o są do 
tego stopnia rozgałęzione, że posiada nawet mo» 
nopol zbiorów olejów palmowych w dalekich 
oł szarach Afryki. 

Jednym z nejciężstych zarzutów podniesio» 
nych obecnie przeciwko Lordowi jest ten, że 
sprzedawał mydło wyrabiane z surowców, zaku- 
pionych jeszcze po cenach tańszych, wegług cen- 
nika najnowszego, znacznie podwyższonego. Od- 
bierców swoich pocieszał tem, że w wypadku 
przeciwnym postąpiłby tak samo. Wkrótce jednak 
przekonano sę, iż słowa wypowiedziane nie zna- 
lazły zastosowania w praktyc:. Oto podczas o- 
gólnej zniżki csn mydła, sprzedawał wyroby 
swoje w dalszym ciągu po cenach dawnych. 

Oczyw ście, iż na obronę swoją przytoczył 
cały szereg tłumaczeń i usprawiedliwień. Co do 
słuszności tychże wyda jednak sąd swój po grun- 
townem zbadaniu całej sprawy komisya walki 
z lichwą. Oczywiście komisya ta postępuje z zue 
pelną bezstronnością, nie kierując się tem, czy 
dana osoba jest „królem“ czy też zwykłym kup- 
cem i wydanym zostanie taki wyrok, jaki uznany 
zostanie przez nią za odpowiedni, za tego ro- 
dzaju manipulacye. 
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Fabryka Korków, Ormiańska 14. 5% 


FARBI 


Wszelkich farb ziemaych oraz kredy szlamowe 
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OGŁOSZENIĄ 


Á NAUKA I WYCHOWANIN | N. SENFT, KRAKÓW, BON 'ROWIKĄ 
AUTOMOBIL 


| Kursa maluryczne | pár cigłarown-osobowy, marki „Nessel lorfor* o sile 4f 


H P., dwutonowy z przyczepką dwuxołową do zwożenią 
Kraków, Karmelicka 56, II. p. 


pe osobist,m kiercunietw=x Prel M Nntrymow:za z Przysa, 
do ll. sal realnej | se” 
Taea U gify 
-letnie. 
ej. Kipea zbiorowe, jednorog. ne e kand) pro s 


E Ari Inatrakqgyj pisemny: > Uczą ukwaliiiko 

ZAPOMUOC ina pisci Ó _ ja 
wani Prolegorowie szkół średnia | coemingryśw uazzzycielskioh. 
Jestaza Lilka mie|so jesi b. Kierownik taskawy przył- 
mu,e | adsiele informzacyi bezpłatnie sedziennie od godz. Sa 


Sakroizryat uzynny cd 10—1 i ed 3—7. 


„Ważre dia maiarzy oraz 
dia Kupców z działu 


9668 


alkar 


9650 


s -molstygzs. 21. 


niglonyth iakin y EN 


w kraju i na eksport do oddania. 
Adler, 


Wiedeń EL, f3 
| hal 
DEKARZE SPEGIAGIŚCI 


zalecejądopielęgnowania ciaľka 
dziecięcego 


PUDER I MYDLO BERE STOFYANA 


Puder leczy wszelkie dolegliwości skórna, my- 
dło zapobiega iakuwym. 94 8 


wybiina marka 
gumy 


do wycierania, 


Korepetytor, zdolny pedagog, z wyższych klas gimna* 
zyum realnego do pomocy dwom uczniom 5-tej klasy, 
poszukiwany zaraz. Zgłoszenia od 3—4, Zygmuntow* 
ska 15, IL p. drzwi 10. 9661 


Osoba inteligentna, wiek średni poszukuje eaiodziennego 
zajęcia lub zarządu domu. chętnie na wyjazd. „E. K. 
do Adm. za okazaniem kwitu inser. 90603 


. Butynowaneto kontypierta 


rzyjmie natychmiast 9643 
Adwokat Dr. WINKLER w Drohobyczu. 
ae 0”. |A| || DEO mmm 


.—— 1 


U MESZKANIA, LOKALE, SKLIJS E 


żonaty (bezdzietny), poszu 


Zgłosz. pod zo ZY 


zdatne do naprawy, walce młyńskie, trawersy bue 
dowlane, kotły, rezerw'ary, blachę kotlową. uży” 
wane rury wszelkich dymensyi sprzedaje i kupuja 
hurt wsie 9638 

M 


lm BRRDACH I TENNENBAU 
LWÓW, pl. GoluchowskKich 1 11 


DRZWI i OKIEN 


księozbiory „Lektor“ Mikołaja 22 dia domów wiejskich I miejskich, jakoteż posadzki 
AS TTE piecyk łazienkowy węglowy lub gazowy. Iwanicki dębowe, więkazą ilcść ma na skladzia 5644 


insta ator, Mochnac iego 6. 9 PAROWA FAB RYK A STOLARSKĄ 
M. GRÓNBERG, Kraków, XII, 
ul. Tatarsha 3. — Telefon 151% 
Wykonuje na zamówienia każdą ilość drzwi. 


Blache cama cieszyńską, 


hufnale szwedzkie, łańcuchy dla Krów 


g i Koni, gwoździe budowiane i papowe, 
ZGUBIONO — ZNALEZIONY [JĄ |drotowniki (Drathstifte), podkowy, 
Zgubiono tomczasowe zaświadczenie zwolnienia z woj- podkówki, pilniki, wszelkie okucia bu- 


aka, w-stewione przez Dtwo Szw. Zap. 11 p. ał w|dowlane i Kuchenne oraz łyżki alumi 
alazca 


Mińsku maz. na nazwisko Pawła Czambola. i 
R MA zwrócić za odpowisdniem odszkodowaniem niowe RUG. do mięsa, sprzedaje 
pod adresem Lwów, ul. 3 Maja 11 a.% 9632 tylko hurtownie firma 9637 


z BARDACH | TENNENBAUM 


E LWÓW, pl. Gołuchowskich 11. 
Z braku znajomości, wyswatam panienkę z dobrego do- 


inte! t toj wit 
mu, inteligentną, przystojną, pracowitą — wyprawa, 
urządzenie | posag — za wykształconego, inteligent- RURY GAZOWE czarne | pocynkowane 


ego zgotówką inżyniera, profesora lub przemynłówca. do 4”. RURY PLOMIENNE, RURY 

ot fi adana. waźnie trakt = i , 

Lwów — poste restanto — el Walowa, pod „Opio. A FLANSZOWE, ŁĄCZNIKI do rur (fi- 
9630, $ tingi) lane i kute, KURKI z lanego że- 


knnowie”. 
laza do 5”, RURY CYNKEWE 3032 


ROZItAIT3 mm. bez szwu. 


Zdemobllizowany oficer, 
kuje pokoja umeblowanego. 
zowany oficer“. 


POE 
k KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIAŃA 


Papiery, atare akta, kupuje fabryka papiaru Fujna. — 
Bliżaza wiadomość Sekler, Krasickich 8. 9602 


Transmisye, łożyska, koła pasowe, łożyska kulowa. 
koła lincwe, pasy różnorodna, liny — poleca „Pilot“, 
Lwów, Batorego 4. 8938 


Owieści polskie, francuskie, niemieckie oraz 


Kspuje 5010 


Kupię wózek dziecinny akiadany na gumach w bardzo 
dobrym atania, Sykatuska 19. IL schody, drzwi ar. Sa 


1—2 miliony włożę do kupna willi z komfortem, ataj- 
nią. Zgłoszenia „Okolica Listupada” Biuro Sokołow- 
akiego, Jagiellońska 7. 9662 | 


Futro kangurowe, buciki męskie, pióra darte do sprze- 
dania. Kraszewskiego 13, od 2—6. 9664 


Najtańszy warstat roperacyjny d'a wodociągu, lazic- 
nek, klozetów i gazu — Iwanicki, Moglnackiazo, gf 
& 


Richard Siene 


Wiedeñ [!. Frafersirzsse 9. 


Atuszerka przyjmuje panie na czas słabości, udziela po- 
rad, dyskrecya. Lwows<ich dzieci 7 (Polna). 9660 


Położna Pichler, koncesyonowana, 2ö-letnia praktyka, 
przyjmuje panie na czas słwbości pod dyskrecyą — 
udziela porad. Białohorska 100, przed Lewandówką, 
„Lwów. 9626 | 


Miry: telegr. Eisensteinreich. 9528 


* 


Sł 6 07%7- „OAZĘTA WIECZORNA“. 


BESEL T_T Z) TA. 


ord. od 9—6. Lwów, 


Pag Saehowskie RER AL] paka SANA: FE 
Dachówki 


sieczkarnie, młynki do czyszczenia zboża oraz 
wszelkiego redzaju maszyny rolnicze poleca 
Lwów Podlewskiego S!II. 
|| asbestowo-cementowej, papy, gontów, | 
B wapna, gipsu i innych materyałów | 
| budowlanych dostarczają natychmiast 


| HORSZOWSKI i S-ka | 
| Lwów, ul. ana Bloog a L „3: 


(boczna tai zie 5.0 f 


ijedna do forsso oant NPA, — druga 
biegła w stenograsii I do kasy, Ob- 
zaajomiona z buchalieryą, przyjmie za- 
raz wielkie pryedsiębiorstwo przemysłowc we 
Lwowie. — Z,łoszenia z odpisami świadectw do 
Biura Sokołowskiego, pod „Lwów 97*. 9517 


Świdry spiralno, pilniki, topo- 
ry, oraz wszelkie narzę:izia i 
przybory R ef A 


Lwów ów Podiewskiego ŚR 


MALINY do PISANIA 
gT 


dAdostarczZa 966 


(ZAETALNG ZASTEPOTWO dla ARŁOPOLSKI 


THIC 


Lwów, Podlewskiego S/II. 


Mn 


| aiy drzewnej 


Widzicie tutaj lokaja, 

jak oświadcza wśród 
krzyków, 

dajcie Erdal-inacze] 

nie czyszczę trzewików. 


| poszukuje w poszczególnych powia- | 
$ tach Małopolski poważna „,„Instybucya $ 
i przemysłowo - drzewna“. Zgłoszenia 
| do Biura ogłoszeń Sokołowskiego we § 
3 Lwowie pod: „lInstytucya przemy- 


słowo=drzewna'*, 9106 | 
mydła toaletowe, świece kościelne, zwykłe itp. s | 


Sprzedaż tylko hurtowna. § | 


Ø Konsamom it. p, instytucyom udziela się daleko | l MII I i II DIMKE . J 2 m" | sz = Bać menn nan ” 
len Se | Krakow, ui aroazka 5-7 BA Do galyrhmiastowej dostawy | 


Lwów, „BRE Szwedzka l. 3. zawiadamia, że nadeszły = dł 
z fabryk: 


czna Janowskiej). 8815 s | 
je = . — modele NISZCZY i kostydmów p Maszyny parowe 
PROGI KOLEJOWE I welniarych, jedwabnych fi} Motory benzynowe 


Reprezentacyz 
na Polskę 
JÓZEF LAX I SYN, 
„ Kraków, 
Zwierzyniecka 8 


A Fabryka mydeł, Świec i wyrobów chzmicz. | 
jak: LAKIERY, PASTY i FARBY, poleca” 
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